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Rok IV. Nr. 108. Sosnowiec, wtorek 25 kwietnia 1929 roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wieraz milimetrowy przed 
60 groszy, w tekście 60 gr., 
za tektaem 40 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 60 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszu Kujących 
pracy 6 gr. za wyraz. Na - 

mniej 1 zł.
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Opinja ministra Zaleskiego
o memoriale Schachta.

WARSZAWA, 22. 4. (wł.) W 
Kwiązku w porozumieniem opinji 
całego świata memoriałem dr. 
Schachta, PAT-iczną zwróciła się 
do min. Zaleskiego z prośbą o wy­
rażenie swei opinii w tei sprawie.

P. Zaleski oświadczył, że me­
moriał ten zna jedynie ze źródeł 
nieobowiązujących.

•Jeśliby chodziło o przeciwsta­
wienie się temu memoriałowi— mó­
wił p. minister — z punktu widze­
nia interesów politycznych agresyw 
nym projektem, to rzecz oczywista 
ie  przeszedłbym nad nietń do po­
rządku dziennego, jako pozbawio­
nym elementów realnych. Niema dziś 
takiego rządu, któryby poważnie

traktował sprawę rewizji trakt? tu 
wersalskiego.

Inny zupełnie czynnik wysuwa 
się dziś na plan pierwszy, który bu­
dzi poważne obawy. Jest nim duch 
i metody działania niemców w sto­
sunkach międzynarodowych.

Wystąpienie dr. Schachta ujawni­
ło  tendencje przetargu najistotniej­
szych praw narodów za cenę finan­
sowych koncesyi. Jest to tą sa­
mą forma myślenia przedwojennego, 
która stała się przyczyną tak wiel­
kiego kataklizmu dziejowego. Nic 
też dziwnego, że delegat niemiecki 
spotkał się z samorźuinem i jedno­
litym oburzeniem całego świata.

Niemcy dążą do zmian terytorialnych
za cenę spłaty odszkodowań.

PARYŻ, 22. 4. »Echo de Paris« 
donosi, że Schacht usiłował w cza­
sie swego pobytu w Paryżu widzieć 
się z całym szeregiem poiilyków 
francuskich, celem pozyskania ich 
dla tezy niemieckiej. Z przywódcą 
radykałów społecznych Daladierem 
omawiał sprawę ugruntowania po­

koju na podstawie zacieśnienia s to ­
sunków francusko niemieckich.

•Echo de Paris« piszc^ że jest 
obecnie rzeczą stwierdzoną, iż Niem­
cy chcą użyć spraw odszkodowaw­
czych celem uzyskania dla siebie 
korzystnych zmian terytorialnych.

ŁODZ, 22. 4. Wczoraj odbyło 
się zebranie majstrów fabrycznych 
w sprawie zatargu z przemysłow­
cami o nieuznawanie ich, jak to 
przewiduje ustawa, za pracowników 
umysłowych.

W czasie dłuższej ożywionej dy­
skusji stwierdzono, że niektóre przed 
siębiorstwe, przyjmując do pracy 
nowych majstrów, domagają się od

WARSZAWA, 22. 4  (wł.) Jak 
nas informują jeszcze w bieżącym 
tygodniu ma być podpisany nowy 
traktat handlowy między Francją 
a Polską.

Sygnatariuszem ze strony pole­
skiej będzie dyr. departamentu han­
dlu zagr. przy ministerjum prze­
mysłu 1 handlu p. Sokołowski, któ-

Lotnicy polscy rozwijają skrzydła
do lotu przez Atlantyk.

Pilot Klisz i kpt. Kowalczyk wyjechali na miejsce starlu
w Irlandii.

MEDJOLAN, 22. 4. Lotnicy polscy 
Włodzimierz Klisz i kpt. Adam K o­
walczyk zamierzają dokonać swego 
»nonstop« — lotu (bez zatrzymania 
się) z lotniska w Irlandii do Chica­
go w czerwcu.

Celem zbadania warunków na 
lotnisku irlandzkiem Baldonel i po­
czynienia tam odpowiednich przygo­
towań obaj lotnicy wyjechali dziś ra­
no w towarzystwie bankiera i radne­
go miejskiego w Chicago Stanleya 
Adamkiewicza do Jrlandji.

Proiekt lotu, powstały z inicjaty­
wy radnego Adamkiewicza, finansuje 
grupa Polaków i Amerykanów wśród 
których znajdme się znany przemy­
słowiec amerykański Cyrus Mc. 
Cormick.

Do przelotu oceanu użyty będzie 
aparat amfibia Capraniego, zaopa­
trzony w cztery motory Isetta Fra-

schini typu »Asso«, które rozwinąć 
są zdolne łączną siłę 1290 HP.

Rozpiętość skrzydeł aparatu wy­
nosi 25 metrów.

Samolot posiada kabinę, która 
pomieścić może 18 osób, kabina ta 
będzie jednak podczas obecnego lo­
tu przeznaczona na magazyn/ dla 
materjałów pędnych i pomieści 6500 
kim, przeciętna szybkość 160 k ilo ­
metrów na godzinę.

W ciągu ostatnich trzech tygodni 
lotnicy dokonali szeregu lotów prób­
nych, które się zupełnie powiodły.

Po wmontowaniu zbiorników ben­
zynowych w kabinie i ukończeniu 
innych drobniejszych szczegółów, 
lotnicy polscy wystartują do Baldo 
nel mniej więcej w połowie czerwca 
aby stamtąd z nastaniem odpowied­
nich warunków atmosferycznych 
wylecieć do Ameryki.

Podwyższenie stopy dyskontowej o 1 proc.
WARSZAWA, 22. 4 (wł.) W naj- kach pąńswowych i prywatnych. 

bMższych dniach ukaże się rozpo- Rozporządzenie to przewiduie 
rządzenie min. Matuszewskiego, re podwyższenie s t o p y  dyskontowej 
gulujące stopę dyskontową w ban w bankach prywatnych o 1 proc.

Przemysłowcy łódzcy nie uznają majstrów 
jako pracowników umysłowych.

nich dekalracji, że rezygnują z praw 
pracowników umysłowych.

Po kilku referatach postanowiono 
m. in. przedłożyć zakładowi ubez­
pieczeń pracowników umysłowych 
w Warszawie listę przedsiębiorstw, 
które nie przestrzegają ustawy i u- 
ważają majstrów fabrycznych za 
pracowników fizycznych.

Demon szybkości szaleje na torach 
automobilowych.

553 kilometry na godzinę.
LONDYN, 22. 4. Agencja Reute­

ra donosi z  Veuneukpan w południo­
wej Afryce, że eutomobilista angiel­
ski kpt. Campbell osiągnął na swym 
samochodzie »BIue Bird« (•Niebie­
ski Ptak«) w pierwszym biegu szyb­
kość około 563 kim. na godzinę, w 
drugim zaś o ko Io 540 kim. W w y­
niku ostatecznym notowana szybkość

rekordowca przeciętna, którą osiąg­
nął Campbell wyniosła 355 kim. 
na godzinę, tj.. o 20 kim. mniej ani­
żeli szybkość innego automobilisty 
angielskiego mjr. Segravea, zdobyta 
w zawodach międzynarodowych w 
Daytona Beach na Florydzie w Sta­
nach Zjednoczonych.

Przyjazd polskich murzynów,
„Czarne niebezpieczeństwo" zbliża się do Polski.

Otworzeni© umwerstetów pracy.
WARSZAWA, 22.4. (wł.) Ministe- tety te mają być utworzone w War- 

Hum oświaty projektuje otworzenie szawie, Łodzi l w Katowicach lub 
5 uniwersytetów pracy obejmujących Sosnowcu, 
dokształcenie zawodowe. Uniwersy-

Nowy traktat polsko-francuski.
ry bawi obecnie w Paryżu.

Ostatnio przybył do stolicy pi 
radca Sokolnicki, celem zasięgnię­
cia opinji w ministerjum spraw za« 
granicznych w sprawach spornych^ 

Nowy traktat handlowy przewl-f 
duje znaczne ulgi dla Polski przj£ 
wywozie surowców do Francji.

Artysta dramatyczny p. Tadeusz 
Morożiewicz, przebywając w Kury- 
tybie, stolicy Parana w Brazylji, zor­
ganizował trupę teatralną, składają­
cą się wyłącznie z murzynów.

Trupa składa stę z trzydziestu 
osób, pomiędzy któremi znajdujemy 

^śpiewaków i śpiewaczki, tancerzy 
tancerki, niektóre mogące skutecz 

nie rywalizować z przygasającą już 
nieco gwiazdą Paryża — Józefiną 
Baker.-

Sensację stanowi opanowanie ję­
zyka polskiego przez egzotycznych 
aktorów I przygotowanie pod kie­
runkiem reżyserskim p. Morozewicza 
całego szeregu sztuk z życia tubyl­
ców, oraz polskich emigrantów.

Egzotyczny teatr zjawi się w 
Polsce w czasie trwania powszech­
nej wystawy krajowej i odbędzie 
tournee po całej Polsce.

•Polscy« murzyni znajdują się 
/Już w drodze, podróżując na pokła- 
l dzie transoceanicznego okrętu »Kra-

kus«, który zawinie do portu w 
Hawrze 28 kwietnia. Stamtąd teatr 
może pojechać do Polski drogą lą­
dową, lub też po kilkudniowym po­
stoju udać się tym samym okrętem 
do Gdyni, gdzie lądowanie spodzie­
wane jest 14 maja.

Trupa wzbudza wielkie zaintere­
sowanie l wszyscy pragną ujrzeć 
teetr, w którym autentyczni murzyni 
mówiący po polsku zagrają szereg 
Jedno - i dwuaktówek w oryginal­
nych ubiorach murzyńskich, a kilka 
dla odmiany w kostiumach.. kra­
kowskich.

Kto wie, może kochana buda na 
Senatorskiej, Qui Pro Quo, która 
•Niebieskiemu ptakowi, wyrwała 
jedno z pięknięiszych piór — Jaros- 
segu — i z murzyńskiej trupy za­
anektuje jaką gwiazdkę baletu, aby 
drogą zreformowanej metody, War­
szawa mogła odświeżyć się nieco, 
małpią wprawdzie, ale murzyńską 
szczepionka.



t t r  'Toff'
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nsatss?” Nowa iluzja rozbrojenia narodów.
N a m arg in esie  p rzygo tow aw czej konferencji rozb ro jen iow ej w G enew ie.

Błędne koło problemu roz- znaczenia do traktatów, potę- jące pod względem udoskona- 
brojenia państw Europy kręci piających wojnę, nie wierzy lenia technicznego słynne nie- 
się już od pierwszej chwili po nawet zbytnio w sojusze o- mieckie Zeppeliny. _ Doliczone 
ukończeniu wojny światowej. bronne, lecz stara się flotę są  one na balast kilku tysięcy 

Wszelkie dotychczasowe swoją postawić na takiej wy- kilogramów i załogę wojskową 
konferencje rozbrojeniowe, ma- żynie, aby m ogła zawsze spro- ze 100 ludzi. Charakterystycz- 
jące na celu w drodze poro- stać wymaganiom chwili. na wielce jest również rywali-
zumienia między głównemi po- Tajne zbrojenia niemieckie zacja Ameryki z Anglią w kie- 
tęgami morskiemi i lądowemi są  powszechnie znane. Dodać runku posiadania największe; 
doprowadzić do ograniczenia można jeszcze fakt, iż Niemcy floty na świecie. 
zbrojeń, uwydatniały zawsze i w budżecie na rok 1929 C o zaś dotyczy stałej re-
zam iast zgody silny, a niespo- wstawiły potwornie wielką su- gularnej armji, to sięga °p a 
dziewany często antagonizm mę, sięgającą setek miljonów obecnie w Europie o  milionów 
między największemi mocar- marek na utrzymanie reichswe- ludzi. Na zbrojenia Europa wy- 
stwami Europy i Ameryki. hry, względnie na dalsze zbro- daje około dwuch miliardów 

Mimo wszelkich wysiłków jenia. Pozatem wszystkim zna- dolarów rocznie, 
w ciągu minionych dziesięciu na będzie sprawa projektowa- Wobec tego wątpić muzzy(
lat pokoju nie chciano, czy też nej w Niemczech budowy ca- ażeby nowa, Bóg wie która z 
nie umiano znaleźć sposobu, łej serji olbrzymich pancerni- rzędu konferencja rozbrojento- 
m ogącego skasow ać zupełnie, ków wojennych A, B, C, itd. wa w Genewie m ogła daa ja- 
a  w najgorszym razie ograni- Flota powietrzna Niemiec, któ- kiekolwiek wyniki. Zasada: „je- 
czyć do minimum zbroienia rą  w każdej chwili przystoso- żeli chcesz pokoju, gotuj si%
państw lądowych i morskich, wać można do celów wojen- do wojny" — będzie zdaie się

Ugruntowała się jedynie nych, jest dzisiaj największą zawsze aktualna w życiu naro-
świadom ość grożącego nie- w Europie. dów, a wojny me przestaną
bezpieczeństwa przyszłej wojny, A i Ameryka buduje już być nigdy .praw em  natury . 
nurtująca nielylko w um ysłach statki powietrzne, przewyższa- E. ŁydKO.
powojennego społeczeństwa, —

C iE SZ Y N , 22. 4. W niedzielę 
,21 kwietnia rb. o  godz. 15 zm arł  tu 
flis pra ła t  Józei Londzin, sena to r  i 
bu rm is trz  m iasta  C ieszyna, który 
o d  soboty  r s n a  zn ci do wał się w 
iągonji. Pogrzeb  odbędzie s ię  w 
tśrodę 24 kwietnia o godz. 10 f r z e d  
'ipołudniem.

Nagrodę wędrowną
armii poiskiej

zdobył chilijczyk.
NICEA, 22. 4. W czwartym dniu 

konkursów w biegu o  nagrodę w ę­
drow ną armji polskiej zdobył ją na 
rok, p i e r w s z y  rotmistrz armji 
chii’iiskiei Rodriguez, d rugie miejsce 
zajęły Włochy, trzecie C zec h o s ło ­
wacja. Rojcewicz na  T hehoopie  
ósm e, por. S zo s ian d  na Lani dzie­
wiąte, por. Starnawski na Redgledzle
dziesiąte.

Przez dwa poprzednie lata zd o ­
bywali tę nagrodę jeźdźcy b isz  
pańscy.

|il«Sowiecki podbój
przestworzy.

LENINGRAD, 21. 4. Leningradz 
ki instytut 'studiów międzyplanetar­
nych przystąpił do sfabrykowania 
pierwszej o  niezwykłej sile rakiety, 
która ma być puszczona w prze­
stworza celem zwrócenia uwagi 
mieszkańców Marsa 1 Innych planet 
na istnienie na ziemi czerwonej gwia 
edy sowieckiej.

Uczeni sowieccy spodziewają się, 
It po swej rakiecie otrzymają po- 
dobny sygnał z przestworzy I w 
ten sposób nawiążą bezpośredni 
kontakt z  odiegiemi planetami.

Nieszczęśliwy wypadek war­
szawskiego bramkarza

na m eczu  piłki nożnej w Ł odzi.
ŁODZ, 22 4 Na boisku Tury­

stów przy uiicy Wodnej nr. 4 w Ło­
dzi podczas meczu piłki nożnej po­
między warszawską »Polonją« a 
łódzkimi »Turystaml« zdarzył s ię  
wczoraj nieszczęśliw y wypadek.

Gdy piłka znalazła się  pod bram­
ką »Po)onji«, bramkarz lei drużyny 
19-letni Antoni Keller, student Uni­
wersytetu w arszaw skiego usiłow ał 
pochwycić ją przylem poślizgnął się  
i upadł tak nieszczęśliw ie, i e  dostał 
ki woloku wewnętrznego.

W stanie ciężkim przewieziono  
go  wieczornym pociągiem  do War­
szawy.

Krwawy napad 
bandytów.

Ojciec i matka zabici — syn 
śmiertelnie ranny.

WARSZAW A, 22. 4.. Na sklep  
labaczny  M oszka AtneM we wsi 
Kończyce (pow. Niskie) p ! L w o ­
wem napadli w nocy  bandyci. W 
bestialski sp o só b  zamordowali At- 
nera, jego żonę M atkę i śmiertelnie 
poranili syna  Atnera, Abrahama.

P o  dokonaniu  rabunku — zbóje 
uciekli.

Policja lwowska ro zes ła ła  za 
bandytami listy gończe d ro g ą  ra d io ­
telegraficzną

P rz /m ro z *  , zachm urzen ie ,
octep.enie, s łab e  w iatry  

m iejscow e...
Dz ś  po nocnych przymrozkach 

t krótKotrwałym wypogodzeniu po  
nowny wzrost zachmurzenia począ­
wszy cd  Pom orza  o raz  stopniow e 
ocieplenie, zw łaszcza na pó łnocy  
Polski. Na wschodzie kraju s ł a b n ą ­
ce wiatry pó łnocno  - zachodnie. Na  
zachodzie s łabe  wiatry miejscowe.

powojennego spoieczensiwa, , ,
poVrhduwcVyX™iyczńych Odznaczenie zasłużonych pracowników kolejowych 
k .— >. . . . — u i pocztowych.działaniach różnych rządów 
Europy i Ameryki. Rezultatem 
zaś tych działań są  sojusze 
obronne między poszezególne- 
mi narodami, jak również zbio­
rowe pakty antywojenne w ro ­
dzaju podpisanego ostatnio 
przez Polskę i szereg sąsiadu­
jących z nami krajów paktu 
Kelloga.

jak na  razie jest to jedyny 
postęp w kierunku pacyfikacji 
świata, albowiem w dziedzinie 
rozbrojenia narodów nic jesz­
cze konkretnego dotąd nie uczy­
niono.

Obecnie zanosi się na n o ­
wą konferencję rozbrojeniową, 
jak  doniosły telegramy w G e­
newie odbyła się wstępna kon­
ferencja, mająca na celu przy­
gotow ać narady nad powszech- 
nem rozbrojeniem. Podobno

l
Onegdaj prezydent Rzpltej doko­

nał na zamku w W arszawie deko­
racji krzyżem zasługi 340 pracow­
ników kolejowych.

Z ło ty m  k r z y ż e m  z a s łu g i  z o ­
stali odznaczeni:

z  dyrekcji kolejowej warszawskiej 
—  Rembieliński Feliks, Radomski 
Wojciech;

z  dyr. kol. radoinskiei — Iwasz­
kiewicz W acław, O nko W ładysław, 
P ac Józef.

S reb rn y  k r z y ż  z a s łu g i  otrzy­
mali:

z  dyr. k o l warszawskiej Bajkow- 
ski Romuald, Depta Zygmunt. Dóbek  
Jan, Dorner Zenon, Dojlido Józef, 
Jankowski Walerjan, Jamszewski S ta­
nisław, Kasprzyk Karol, Mierzejewski 
Lucjan, Ratajski W ładysław , W olski 
Mamerł, Kmita Edward, Okniński 
Józef;

z  dyr. kol. radomskiej —  Swltkie- 
wicz Lucjan, Klawe Edward, Zdy- 
bicki Antoni, Łapiński Antoni, Frej

różne państwa złożyły iu t swo- krzyie zasług) o-
je pjrojekty w  tej dziedzinie.^ trzymali:

z dyr. warszawskiej — Baiszczak 
S tan is ław , Bilip Stefan F erdynand, 
C y g an  Antoni S tan is ław , Chlewicki 
Józef, Jarmoc Marcin, Józefowicz Ce- 
zarjusz F ranciszek , Karperski Jan, 
Kaliński Marcin, Kordziałek  W łady­
sław, Łuczyński Józef, Machciński 
Hipolit, S iem ak  G rzegorz , S ierp ińsk i 
Józef, Zieliński W ładysław , B ed n a­
rek Paweł, B iałoszew ski Kazimierz, 
C y g an  Michał, Czarnecki S tanisław ,

Żdawaćby się więc mogło, 
zw łaszcza jeżeli weźmiemy pod 
uwagę obowiązujący już częś­
ciowo pakt Kelloga, że powoli 
zbliżamy się do kresu wielo­
letnich wysiłków nad ugrunto­
waniem pokoju powszechnego. 
Tym czasem  przytoczone niżej 
uwagi wykazują najlepiej, jak 
różne narody rozumieją pro­
blem rozbrojeniowy i jak dale­
ko jesteśmy jeszcze od zreali­
zowania hasła powszechnego 
rozbrojenia.

Anglja, która już i tak po­
siada największą flotę na świe­
cie, przewiduje jeszcze w naj­
bliższych latach budowę 36 
nowych krążowników i 27 ło ­
dzi podwodnych. Pozatem m a­
my jeszcze świeżo w pamięci 
zeszłoroczne manewry floty 
powietrznej Anglji, mające na 
ceiu wypróbowanie obrony 
stolicy wielkobrytyjskiej przed 
atakiem powietrznym nieprzy­
jaciół. Jak z tego wynika, An­
glja nie przykłada większego

llckl Edward, Jaworski Grzegorz, 
Karasiński Bronisław, Karbowia* Jan, 
Kapuściński Edmund, Koczewski A- 
leksy, Królikowski Jan, Kołakowski! 
Aleksy, Kuligowski Stanisław  Woj­
ciech, Lange Aleksander, Lewandow­
ski Franciszek, Lipigórski Bronisław, 
Macińskl Franciszek, M ackiewicz 
Franciszek, M alczewski B olesław , 
M arkowicz Jan, M uszaiskl Marcin, 
Najdecki Józef, Nerka Marcin, O siń ­
ski Szczepan, Olifirowicz Józef; 
Scisłow sk i Jan, Sfurin arex Jan, Struś 
Teołil, Szm eisze Ignacy, SKrzvpkie- 
wicz Feliks, Tuszyński Edw ard , Wi- 
duhń3ki Józef, W iśniewski Jan, Wie­
czorek Stanisław , W iśniewski Jan, 
W ieczorek Stanisław , Wolski S t.fan , 
Zalewski W ładysław;

z  dyr. kol. radomskiej —  linger  
Józef, C iok  W acław, Wroński Julian, 
Szumilewicz Hieronim, Zieliński 1- 
gnacy, Lachow ski Andrzej, C h ru ­
ściński Ignacy, Soliwodzki lózef, 
G oław ski Jan, Zaczyński Feliks, 
Urban Wojciech, G ruba Jan, Duda 
W ładysław, Herm an Jan, Bondei 
Franciszek, S M an o w sk i  Józef, W ró­
blewski Konstanty, Kit ner Ignacy.

Jednocześnie »M onitor Puiski* 
zamieszcza zarządzenie prezesa ra ­
dy ministrów, nadające  krzyż z a ­
sługi pracow nikom  poczt i telegrafów.

Między innvmi odznaczeni z o ­
stali: p. Roman K am ińsk’, nacze.nik 
urzędu pocztow ego w nie
sreornym  krzyżem zasługi i p. 
nisław Siwicki z urzędu pocztow e­
go  w Będzinie branżow ym  krzyżem

D
K ino-T eatr

Z1Ś!J! O statn i d z ień  D ziśltł

Awantura Arabska
„uciecha -
Dąbrowa Gorn.,
3-nn Mala nr. 14.

Od środy 24 kw ietn ia 19z9 roku i dni następne
P OL A frSEGRI w potężnym dramacie p. t.

•„Spowiedź uczciwej kobiety"
N nH nrfwram ! S za m a ń sk a  CLsłRA B 0V  w film ie „tgztiyoaa korhsnka“.

Kino

„Wawel“ |
w Sielcu

r
obok kościoła

I

Dziś i dni następne.
Nowość Sosnowca film w K oterach-naturalnych.

tomans kawalera da Bussy
>odług dzieła ALEK SA N DR A  D U M A S A  (o;c a ) .  
Nowość w kolorach. N o w o ś ć  w k o lorach .
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Jeszcze sprawa piasku 
g zatruwania wody w Przemszy

Może p. starosta wejrzy bliżej w te sprawy.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

W niedzielnym numerze naszego 
pisma w nader rzeczowym artykule 
poruszyliśmy sprawę wydobywania 
z Białe) Przemszy piasku przez to­
warzystwo sosnowieckie. Sprawa ta 
napozór, zdawałoby się błaha, ma 
bardzo ważne znaczenie dla budo­
wy przyszłego wodociągu w Macz­
kach, dla bezpieczeństwa mostów 
kolejowych ,1 dla właścicieli przyle­
głych gruntów, którym wyrządza się 
ogromne szkody. Nic więc dziwne­
go, że poruszona przez nas sprawa 
wywołała duże wrażenie tembar- 
dziej, że powołana w celu zaopinio­
wania specjalna komisja wodno- 
prawna nie dała żadnych rezultatów.

To też już dziś nie jest żadną 
tajemnicą, że dochodzenie było pro­
wadzone przez przewodniczących 
komisji, referentów starostwa pp. 
Geciowa I Śmietankę w sposób, w 
którym żadną miarą nie można do­
patrywać się obiektywności.

Już na wstępie czynności komi­
sji wyszło na jaw, że towarzystwo 
sosnowieckie starało się z całą 
świadomością wprowadzić w błąd 
komisję twierdząc, że wydobywało 
piasek tylko od maja 1928 r., pod­
czas gdy w rzeczywistości czyn'ło 
to od roku 1925. Trudno, aby o 
takim »szczególe« nie wiedział refe­
rent tych spraw przy starostwie bę- 
dzińskiem 1 przewodniczący tej ko­
misji. Jeżeli ponadto wzięć pod u 
wagę sam sposób przesłuchiwania 
świadków przez przewodniczącego 
komisji oraz odrzucenie wszeikich 
fachowych uwag przedstawiciela 
miasta Sosnowca i nieliczenie się z 
postulatami przedstawiciela budowy 
państwowego wodociągu w Macz­
kach, to dojdziemy do przekonania, 
że cała ta sprawa nabiera specjal­
nego posmaku i bezwględnie wy­
maga wejrzenia w tę sprawę władz 
wyższych.

Powyżej omówiona sprawa nie 
jest kwestią odosobnioną. Parokrot 
nie również poruszaliśmy drugą, nie 
mniej ważną sprawę zatruwania rze­
ki przez kwasy, wypuszczane z fa­
bryki FOrstenberga w Będzinie.

W ubiegłą sobotę między godzi­
ną 4 a 6 popoł. setki mieszkańców 
Zagłębia miały sposobność przyglą­
dania się, jak znów fale rzeki niosły 
całe masy zatrutych ryb. To barba­
rzyńskie niszczenie ryb na wielkiej 
przestrzeni, jedynie dlatego, że fa­
bryka nie chcę zainstalować odpo­
wiednich urządzeń, daje również 
nader dużo do myślenia.

Niszczenie bezkarne dobra spo­
łecznego przez fabrykanta dla jego 
osobistych zysków, bezradność i 
tolerowanie tego barbarzyństwa bu­
dzi poważny niepokój społeczeństwa.

Tymczasem, jak nam wiadomo, 
sprawa ta pozostaje od szeregu mie 
sięcy niezałatwiona przez referat 
wodny starostwa będzińskiego, fen 
sam referat, który prowadzi sprawę 
wydobywania piasku z Przemszy.

Na stanowisku referenta wodne­
go starostwa zaszły już przed kilku 
tygodniami zmiany. Dotychczasowy 
referent p. Śmietanko został prze 
niesiony na stanowisko zastępcy 
do Wierzbnika, a na jego miejsce 
przyszedł człowiek nowy. Jednakże 
p. Ś m i e t a n k o  w p r o w a d z a  
w urzędowanie swego następcę zbyt 
długo, skutkiem czego najpilniejsze 
sprawy leżą niezałetwionę.

Spodziewać się należy, że w ce­
lu uspokojenia opinji publicznej, za­
interesuje się bliżej temi sprawami 
osobiście p. starosta Boxa. Ani na 
chwilę nie wątpimy, że znany nam 
ze swej energii ten najwyższy urzęd 
nik w powiecie potrafi położyć kres 
samowoli potentatów przemysłu, 
ufnych w potęgę i urok swych do­
larów czy franków

1.500 śpiewaków z woj. kieleckiego
je d iie  na P. W. 1C.

Na terenaan powszechnej wysta­
wy krajowej w dniach 18, 19, 20 i 
21 maia r. b. odbędzie się w obec­
ności p. prezydenta Rzplifej pierw­
szy wielki festival muzyki polskiej 
z okazji wszech3łowiańskiego zjaz­
du śpiewaczego.

Program przewiduje w pierw­
szym dniu koncert inauguracyjny 
połączonych chórów poznańskich 
i orkiestry, mszę połową, próbę chó­
rów ogólnych polskich i zagranicz­
nych

W drugim dniu nastąpi uroczy­
ste otwarcie zjazdu w obecności pa 
na prezydenta. W chórach udział 
weźmie 15 tysięcy śpiewaków z ca­
łej słowićńszczyzny, przyczem śpie­
wy wvkonane zostaną wyłącznie w 
języku polskim Chóry wykonają 
»Aooteozę pieśni«, »Apoteozę sło- 
wiaństwa«, poczem chór każdego 
narodu wystąpi z dwiema własnemi 
pieśniami w swoim języku.

W trzecim dniu odbędą się za­
wody i popisy polskie i słowiańskie, 
zakończone rautem.

W czwartym dniu uczestnicy 
zwiedzą miasto, a wieczorem odbę­
dzie się dalszy ciąg zawodów i po­
pisów, które zakończy konc-ert od­
znaczonych chórów.

Zgłoszenia na zjazd nadesłały: 
związek śląski około 2 tys. śpiewa­
ków, pomorski — 600 śpiew, mało­
polski — 500 śpiew., mazowiecki — 
*00 śpiew,, kielecki około 1,500 śpiew.,

<wiecień

Wtorek

Dziś: Wojciecha 
Jutro: Fidelisa 
Wschód słońca 4 25 
Zachód „ !8.45

krakowski — 300 śpiew., wileński— 
100, łódzki — 1500 śpiewaków, ślą­
ski (opolski) 100, Berlin— 150, West­
falia — 150, Chicago — 50, związek 
czechosłowacki — 2000, Jugosławia, 
serbo-łużyczanie, rosjanie i Ukraiń­
cy z emigracji.

Nasze województwo na zjeździ* 
słowiańskim reprezentowane będzie 
przez imponującą liczbę do 2 tysięcy 
śpiewaków, gdyż dalsze zgłoszenia 
ciągle napływają, do czego w dużej 
mierze przyczynia się doskonała or­
ganizacja związku towarzystw śpie­
waczych województwa kieleckiego, 
wchodzącego, jako odrębna jedno­
stka, w skład zjednoczenia polskich 
związków śpiewaczych, reprezento­
wanego przez radę naczelną z b. 
premierem Ponikowskim na czele.

Każdy poszczególny związek wy­
syła chór w składzie 60 osób, ko ­
rzystających z 50 proc. zniżki kole­
jowej, b. taniego noclegu i pożywie­
nia i bezpłatnego biletu na wystawę.

Związek kielecki ponadto wysta­
ra ł się dla swych uczestników o 
szereg ułatwień w postaci zapomóg 
z kas sejmikowych i magistrackich. 
M. in. chór włoścjanek z Masłowa 
otrzymał 500 zł. z sejmiku kielec­
kiego, «Lutnia» w Staszowie pow, 
sandomierskiego 500 zł. z magistra­
tu, »LIra« w Zawierciu 700 zł. z ma­
gistratu 1 t. d. Ogółem chór z terenu 
województwa kieleckiego wystąpi na 
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RADIO.
W A R S Z A W A .

Wtorek 25 — kwietnia.
1t,36 Svgnal czasu z obserwatorium  

aotronomicznesro, helnnl z w ie iv  mariackie! 
w Krakowie, oraz kom. lofn.-meteorolo­
giczny.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
15,—  Komunikat rolniczy I meteor.
14.50 Komunikatvi meteor., cosp.
15.10 Odczvt dla maturzystów pt. „U- 

nlwersvtef wileński”.
15.55 O d'7vt pt. „O twierdzach I for­

tyfikacji sMłei*.
16,— C hw ilka lotnicza.
16.15 Propram dla dzieci.
17,— Odczyt pt. .^Sporf akademicki w 

Polsce”.
17.25 Odczyt z Poznania pt. „Gawędy 

o nowveh obvczalach”
1 7 /5  Muzyka baletowa w wykonaniu 

orkipstty P . R
18‘ -3 Recytacie poetyckie z Krakowa.
18 50 Rozmaitości.
1 9 /0  Transmisja opery z Katowic.
22,— Kom.: loln.-meteor., polic., soorio- 

wy, kom. t'A T ., nadpr., oraz re*ransrn:sia 
ze stacyi zagranicznych na aparatach .M a r­
coni”.

K A T O W I C E .
11.56 Svgnat czasu z obserwatorium  

astronomicznego w Warszawie, he)nat z 
w ie iy  mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
loin.-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 Muzyka ptyt gramofonowych.
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy.
15.45 Komunikaty polskich związków  

zrzeszeń gospodarczych w®!, śląskiego.
16,— Koncert płyt gramofonowych.
16.15 Transmisja z W arszawy.
16.45 Dalszy ciąg muzyki płyt gram o­

fonowych.
17,— Wykład historii Polski.
17.25 Odczyt z Krakowa pt. „Historia 

•au k  ścisłych w Polsce — Fizyka".
17,55 Transmisja z Warszawy.
18.50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.10 Komunikat harcerski.
19,20 Transmisja z teatru polskiego w 

Katowicach. „Rat Maskowy” — opera w 
6-clu aktach G. Verdiego.

22,00 Tran3mis|a komunikatu lotniczo- 
meteorologicznego i PAT. z Warszawy.

Co wyświetlają kina:
Kino „U ciecha" »AWANTURA 

ARABSKA«.
K ino „W aw el" »K A P I T  A N 

BLOOD*.
K ino .S fin k s "  »Dziś zmia­

na programu.

Teatr w Katowicach
Wtorek, dnia 23 bm. „Bal M as­

kow y” —  premjera.
Środa, dnia 24 bm.: »Kawiarenka«
Czwartek, dnia 25 bm.: »Bal Ma­

ćkowy*.

Ogrólna.
(o) T y tu ły  rodow e w dow o­

dach o s o b i s t y c h .  Ministerjum 
spraw wewnętrznych wydało zarzą­
dzenie władzom administracyjnym, 
by zwróciły uwagę urzędom, wy­
dającym dowody osobiste, na nie­
dopuszczalność wpisywania do do­
wodów tytułów rodowych. Jak w ia­
domo, wszelkie tytuły oprócz urzę­
dowych 1 naukowych zostały w 
drodze ustawy konstytucyjnej znie­
sione. toteż nikt nie może żądać, 
by w jego dowodzie osobistym pa­
szporcie zagranicznym, i t. p. wy­
mieniony był jego tytuł rodowy.

- ^ Kiclc.
(k) S praw ozdanie  z zabawy. 

Podwieczorek taneczny, urządzony 
na święcone dla biednych postają- 
cych pod opieką sodalicji mariańsk. 
pad w sali Bristolu dnia 2.4 1929 r.

Dochód z wejść i bufetu 422 z l 15 gr. 
.za ę, służ-

bie, zawiadomienia, urządzenie bu­
fetu 322 zł. 44 gr.

Przychód 422 zł. 16 gr. Rozchód 
322 zł. 44 gr.

Dochód < 9  zł 71 g \
(k) Sprawozdanie kasowe T. 

U. R. Zarząd oddziału kieleckiego 
towarzystwa uniwersytetu robotni­
czego podaje do wiadomości pub 
licznej, że dochód brutto z urządzo­
nych przez zespół sceniczny TUR z 
przedstawień teatralnych wyniósł:

W dniu 17 lutego 1929r. ze sztu­
ki «Karpaccy Górale® 1138 zł. 91 gr., 
po raz drugi w dniu 24.11 — 725 zł. 
15 gr.

1 kwietnia «PoIityka togrun l* — 
653 zł. 75 gr.

(k) 5 la t w ięzienia za zbrodn ię  
de flo rac ji. Sąd okręgowy w Czę­
stochowie rozpatrzył przy drzwiach 
zamknięiych sprawę niejakiego Pio­
tra Konieczki, oskarżonego o deflo- 
rację swej 8 letniej siostrzenicy S. Z.

Sad skazał zwyrodniałego osob 
nika na 5 lat więzienia.

(k) Kradzieże. Podczas targu 
na Placu Wolności w Kielcach ze 
straganu Rajzmana Izraela, zam. w 
Kielcach przy ul. Sienkiewicza nr. 51 
niejaki Radomski Piotr, zam. w Mo­
rawicy, pow. kieleckiego, skradł 2 
chustki na giowę, wartości 9 zł. 
Chustki odebrano i zwrócono po­
szkodowanemu.

Dnia 19 b. m. około godz. 12 ej 
jadącej autobusem z Chęcin do Kielc 
Sobeckiej Marji, zam. w Chęcinach, 
skradziono z torebki ręcznej 50 zł.

Dn. 19 b. m. z podwórza domu 
Nr. 63 przy ul. Bodzentyńskiej w 
Kielcach Aplowi Lejbusiowi skra­
dziono 2 antałki piwa.

Szladowski Jakób, zam. w Kiel­
cach przy ul. Czystej Nr. 10 zamel 
dował, że Szlama Strosberg, zam. 
w Kielcach przy ul. Sienkiewicza 43, 
przywłaszczył sobie jego łóżko z 
materacem, wartości 150 zł.

Z Sosnowca.
(s) D ia rozm aitości śnieg. Po 

ki'ku dniach względnie ciepłych 
wczoraj znów się oziębiło i przed 
południem popadał sobie śnieg, 
przypominając nam żywo ukończo­
ną przed tygodniem zimę. Ciekawa 
rzecz, kiedy wreszcie będziemy mieli 
prawdziwą wiosnę.

(s) Ła jdactw o. Wychodzący w 
Mysłowicach tygodnik pt. »Głos 
Społeczeństwa* w nr. 13 ym z d. 20 
bm. zamieszcza alarmujący artykuł 
pt. »Mięso sosnowieckie ze zdechłych 
bydląt, psów, koni i baranów — po­
wód poświątecznych zachorowań«. 
Autor tego łajdackiego artykułu 
twierdzi, że powodem zachorowań 
żołądkowych na Śląsku jest mięso, 
kupowane »w potajemnych masar­
niach i rzeźniach w Sosnowcu, Bę­
dzinie i w innych dziurach* i ostrze­
ga ludność Śląska przed zaopatry­
waniem się w mięso i wędliny w 
Zagłębiu.

Temu pismakowi wydaje się, że 
n nas niema dozoru weterynaryjne­
go i że mogą u nas istnieć rzeźnie 
lub masarnie potajemne, nie koniro- 
iowane przez nikogo.

Oczywiście cały ten stek bzdurstw 
podyktowany jest przez nieuczciwą 
konkurencję, nie przebierającą w 
środkach.

Przedewszystkiem ani na G. Ś lą­
sku, ani w Zagłębiu nie stwierdzo­
no od lat szeregu zachorowań skut­
kiem spożycia zepsutego mięsa lub 
wędlin. Zachorowania takie zdarzają 
się natomiast w Warszawie, co do­
wodzi, że u nas dozór weterynaryj­
ny jest skrupulatniejszy nawet, niż 
w stolicy.

Rozsądna ludność śląska zapew­
ne domyśli się ceiu, w jakim roz­
puszcza się takie bajdy i będzie w 
dalszym ciągu zaopatrywać się w 
Zagłębiu w produkty mięsne zdro­
we i tańsze, niż na G. Śląsku.

(s) B ieg okrężny w Sosnowcu. 
W niedzielę .dnia 28 kwietnia 1929 r. 
odbędzie się nieodwołalnie wiosen-
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nv bieg okrężny, na tras e 3 kim.
organizowany przez Sekcię LeKko* 
atletyczną KI. Sport. »Strzała« z racji 
otwarcia sezonu.

Bieg ten rozpocznie się o goaz.
15 i brać w nim m o g ą  udział lek.-.o 
atleci zrzeszeni w klubach s p o r to ­
wych i o rganizacjach W. F. i P. W. 
działających na terenie powiatów: 
ied z iń sk ieg  r, zawierckiego i olku­
skiego.

Dla zawodników przygotowano 
szereg pięknych nagród.

Zgłoszenia należy nadsyłać: ^ d o  
k lubu  s p o r to w e g o  „ S t r z a ł a '^ w  
S o s n o w c u  u! 1 -g o  M aja  nr. 44, 
tam też w dniu zawodów punktualnie 
o gedz. 13 ej, odbędzie się zbiórka 
zawodników, a z miejsca zbiórki na 
staii, który znajdować się będzie na
ul. Dębowej

Zawodnicy odwiezieni będą aura­
mi. Zawodnicy winni okazać legity­
mację, stwierdzającą przynależność 
organizacyjną.

(s) „D iana"  — „R uch" 4:4. Gra
b. ciekawa i interesująca. Mimo wy­
niku remisowego gospodarze przez 
cały czas utrzymywali Inicjatywę, 
prowadząc grę dla siebie przy wy- 
grar.ej 4 2  i okazali się zespołem 
niemniej groźnym od ślązaków, k tó ­
rzy dopiero w ostatnie) chwil, wy­
korzystując osłabienie składu »Ru- 
chu« 3 graczami, wynik wyrównali. 

»Ruch« — »Diana« rezerwy 2:5.
(s ) S c h w y ta n ie  p rzem y tn icz ld .  

Posterunkowy, pełniący służbę na 
dworcu w Sosnowcu zatrzymał po- 
deirżaną o przemytnictwo Frymetę 
jBekierman, zam. przy ulicy P iłsud­
skiego nr. 36 w Sosnowcu, przy 
której podczas osobistej rewi/ji zna­
leziono 2 tuziny pończoch damskich 
jedwabnych, pochodzących z prze 
mytu z  Niemiec.

Podczas przeprowadzania rewizji 
w mieszkaniu matki lei Ghany Be- 
kiermari znaleziono 40 par pończoch 
dainsKich i wiele innych rzeczy po­
chodzących z przemytu.

Frymeta Bekierman została prze­
słona wraz z towarem do urzędu 
celnego w Sosnowcu.

(s) K ra d z ie ż .  Proindia Biren 
Targowa nr. 4. zameldowała w ko­
misariacie o kradzieży sukni z bal-
konu wartości 100 złotych.

  ^

L Będzina.
(b) Ś w ię to  3 - g o  m a ja .  W 

czwartek b. tygodnia w starostwie 
o godz o po południu odbędzie się 
posiedzenie wydziału wykonawcze­
go  i piezydjum powiatowego komi­
tetu obchodu święta 3-go maja.

Bez śladu.
(Powieść kryminalna).

34.
Staruszka rozchoro wała się śmier­

telnie ze strachu i odesłaną została 
do szpitala.

V7tadysław Takota zabrał się do 
ratowania wuja, przy pomocy !e3?a* 
rzy, lecz ci nie wróżyli życia dłużej 
nad dni kilka.

Wówczas to napisał ów list do 
ciotki Łazińskiei.

Trzeciego dnia gdy inżynier 
zmarł, wysłał znaną nam ze śledz­
tw a depeszę.

Zaledwie uporał się z pogrze­
bem wuja, otrzymuje wiadomość 
drogą urzędową o katastrofie, jaka 
nastąpiła w Warszawie.

Te wy; adki tak nagle spadły 
na niego, żeby- na pół nieprzytomny.

— Zuosłnie jakby na iakąś ko­
mendę, oba te wypadki spełniły się 
tak  szybko, tak dziwnie — iż całe 
moje szczęście to, niczem nse za­
przeczone alibi.

Naraz — myśli jego nasunęły mu 
zgrozą przejmujący obraz możliwe­
go nieszczęścia-

— Gdybym nie był w Warsza­
wie, mógłby mnie kto ^posądzić o 
umyślne spełnienie napaau, celem 
dobicia schorzałego starca. Do lichal

Masowa aresztowania komunistów
Zagłębiu-

Likwidacja komitetu antyfaszystow skiego .
Od dłuższego już czasu policja 

przeprowadzała baczną obserwację 
wzmożonej w ostatnich czasach dzia­
łalności komunistycznej na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Obserwacje le doprowadziły w 
tych dniach do aresztowania całego 
szeregu działaczy komunistycznych, 
u których znaleziono wiele m ateria­
łu obciążającego, w postaci broszur, 
ulotek treści antypaństwowej, sztan­
darów z napisami rewoiucyinemi itp.

Aresztowani zosta li: Romuald
Winiarski, lat 33, Dąbrowa, Żerom­
skiego 15, Jan Mróz, lat 21, Dąbro 
wa Narutowicza 59, Antoni Kowal, 
lat 34. Zagórze, Leśna 4, Franciszek 
Kałkowski, lat 43, Dąbi owa, Okrzei 9, 
Albert Dziak, lat 2d, Będzin, Sielec- 
ka 27, Stefan Nawrot, lat 32, S o s ­
nowiec, Daleka 1, Antoni Bargieł, 
lat 19, Sosnowiec, Racławicka 18, 
Stanisław Machura, lat 27, Dąbro 
wa, Legionów 60, Boiesław Ostrow­
ski, lat 22, Dąbrowa, Narutowicza 16, 
Henryk Wrona, lat 29, Grabocin, 
dom Jelonka, Stanisław Wojciechow­
ski, lat 29, Klimontów, Klimontow- 
ska 50, Jan Majewski, lat 34, Strze­
mieszyce, Szosow a 444, Stanisław 
Wawros, lat 26, M lowice, Saturnow- 
ska 3, Maks Krener, lat 24, S osno­
wiec, Ostrogórska 16, Izrael Szpsc- 
berg, lat 21, Sosnowiec, Nowopo- 
gońska 45, Abrarn Skórnicki, L l  26,

Sosnowiec, Dekierta 10, Judka Bo- 
renewnig, lat 19, Sosnowiec, Dekier­
ta 4, Moszek Jarczyk, lat 20, S o sn o ­
wiec, Sienkiewicza 19, Salomon 
W arszaw ski, lat 19, Sosnowiec, Tar^ 
gowa 6, Dora Kasier. lat 17, S osno ­
wiec, O strogórska 7, Ceria War­
szawska, let 30, Sosnowiec, T argo­
wa 6, Pola Naiberg, lat 21, Będzin, 
Kołłątaja 51, Abram Spokojny, lat 24, 
Będzin, Małachowskiego 40, Jakób 
W iener lat 24, Będzin, Sie.ecka 51. 
Szlama A zenman, lat 21, Będzin, 
Kołłątaja 55 i Leon Podliński, lat 25, 
Będzin, Koiłątaja 3.

Jednocześnie, jak to iuż donosi­
liśmy, aresztowany został poszuki­
wany od dłuższego czasu Stefan 
Frankowski, technik K. P  P. na Za­
głębie Dąbrowskie.

Frankowski przebywał w Z a g ^ -  
biu pod fałszywem nazwiskiem Zie­
lińskiego. Był to jeden z nielicz­
nych działaczy komunistycznych, 
którzy ukończyli w Moskie dwuletni 
kurs instru<tcr3k'.

Wszyscy v yżei wymiemeni two­
rzyli na terenie Zagłębia t zw. •ko ­
mitet antyfaszystowski*, który w o- 
statnich tygodniach podjął wzmożo­
ną akcję antypaństwową. S ą  to prze* 
ważnie robotnicy członkowie K.P.P. 
i P . P S  lewicy

Aresztowani zostali osadzeni vr 
więzieniu w Mysłowicach.

przedsiębiorstwo Budówiane
JERZY SASKI I EDWARD TY6AN

K I E L C E
tf*.. SUŻA- H0T£L EUROPEJSKI

WYKONYWA: 
pro;e U y , kosztorysy, obliczenia sta­
tyczne konstrukcyj żel-betonowych

PRZYJMUJE: 
Przedsiębiorstwo w szelkie  

_  — roboty b u d ow lan e.------

(b) O  p r o p a g a n d ę  w y s ta w y  w 
P o z n a n iu .  Dnia 24 tj. w środę w 
magistracie będzińskim, o godz. 6 
wiecz. odbędzie s.ę konferencja przed 
stawicieli różnych instytucyj i o rga-  
nizacyi, w celu omówienia sprawy 
ptopagandy powszechnej wystawy 
w Poznaniu.

Przedewszystkiem  zostanie om ó­
wiona sp raw a  czy organizowanie 
wycieczek pozostaw ić  -organizacjom,

czy też powołać dla tych celów 
specjalnv obywatelski komitet.

(b) Z e  z io tu  h a r c e r z y .  W ubie­
g łą  niedzielę odbył się w Będzinie 
zlot harcerzy hufca będzińskiego u- 
rządzony staraniem 24 drużyny har­
cerskiej im. Traugutta.

Od sam ego rana bczne rzesze 
zainteresowanych zwiedzały namioty 
harcerskie, urządzone na boisku 
»Sokół«.

   ttTv"Wg

Po uroczystem nabożeństAi^ w 
kościele odbyła się d e fila d a  drużyn 
harcerskich.

Przemówienie okolicznościowe 
wygłosili: ks. Wagner, dyr. B ażeie 
wicz f p. Maleniewski.

Po obiedzie, przy którym pano 
wał bardzo miły nastrói, odbyty się 
zawody sportowe, gry i zabawy.

Komendantem zlotu był p. No 
wak z Niwki, gospodarzem p. T. 
Bartnik

Ogólnie zlot wypadł dobrze.
(bj Z ło d z ie jk a  w rę k a c h  po  

Hcji. Przed kilku dniami zgłosiła 
się do ekspozytury urzędu śledcze­
go  w Będzinie Józefa Gajos, Prze 
czna 6, i oświadczyła, że brat A. 
Jagus, skradł jej 5500 zł. Oświad­
czenie takie Gajosowej policji wy­
dało się podejrzane, ponieważ os­
karżycielka znana była wywiadow­
com, jako zawodowa złodziejka.

Jagus do kradzieży pieniędzy 
się nie przyznał, natomiast złożył 
swoje oświadczenie, że w miesz­
kaniu Gajosowej znajdują się przed 
mioty, pochodzące z kradzieży. Pa 
przeprowadzeniu rewizji w miesz­
kaniu Gajosowej znaleziono 4 ze­
garki, 2 lornetki i zegar ścienny, 
który został skradziony p. Apeisl-
nowi, adwokatowi z Będzina.

Gajosową osadzono w więzie­
niu.

(b) Kradzież z  w a g o n u ,  Dwaj 
znani złodzieje, niedawno zwolnieni 
z więzienia Al. Kulawik i M. Przy­
bylski z Będzina zostań schwytani 
na kradzieży, 2 worków jęczmienia 
z  wagenu na Nowym Będzinie. O s a ­
dzono ich w więzieniu.

Z C zeladzi.
(c) Zebranie komisji opiekl- 

społecznej. W dniu 20 b._m. o go­
dzinie 6 po południu w magistracie 
odbyło się zebranie miejskie) ko- 
misii opieki - społecznej. Przewod­
niczącym ' komisji został zastępca 
burmistrza Stanisław Berger, a se­
kretarzem Jan Labuz. Dział gospo­
darczy powierzono: J. Siudakowi i 
L Nieszporkowi. Omówiono warunki 
otwarcia przvtułku dla starców, po­
stanawiając zakupić nsrazie inwen­
tarz na 16 osób.

(c) Z e b ra n ie  p o w s ta ń c ó w  ś l ą ­
sk ich  g ru p y  C z e ta d ź .  Na miesięcz- 
nem zebraniu powstańców śląskich 
w dniu 21 bm. wynikł ostry zatarg 
między zarządem a członkami. Przy­
czyną zatrrgu było opowiedzenie 
się zarządu za utworzeniem powia­
towych władz związkowych w So-

ten drugi wyoadek był nieco o- 
krepniejszy. Gdybym nie posłuchał 
Zawirskiego i nie wrócił zaraz do 
Lwowa, byłbym mógł w  Warszawie 
paść of.arą.podejrzenia! a tak  jest 
alitii podwójne.

Tu porwał się obu rękami za 
głowę, w  której czuł przez dni kil­
ka szum dziwny. <

— Należy mi się parę  tygodnł 
wywczasul

Zamknął się w hotelu i dni Parą 
spał snem kamiennym z malemi 
przerwami...

CZĘŚĆ TRZECIA.
I.

Zdawałoby się, iż wszystko  ̂ to, 
cośmy opowiedzieli, ów rabunek i 
przerażenie starego inżyniera, które 
przyśpieszyło śmierć jego — jak 3 
drugiej strony okrocny wypadek 
śmierci Heleny Łazińskiej w W ar­
szawie — były dziełem zbiegu oko­
liczności #

Smutne bardzo przyśpieszenie 
śmierci dwojga ludzi miało takie 
wyniki, że gorąco oczekiwany ma­
jątek, który życie młodzieńca miał 
uregulować, urównać, uszczęśliwić 
doszedł wreszcie rąk jego.

Gdy więc bohater nasz Włady­
sław Takota, zastanowił się na zim­
no, doszedł do przekonania, iż ża­
lem swym nie wskrzesi umarłych,

nie powróci przytomności obłąkanej 
dzieweczce, a tytko starać się po­
winien otoczyć tę  ostatnią braterską 
opieką, i nareszcie oddać się całą 
duszą ukochanej kobiecie.

Możemy sobie wyobrazić, z lak§ 
radością, spokojem i uszczęśliwie­
niem podążył do Wilczych-Doiów.

Na samym wstępie powitał go 
Alfred zapytaniem:

— Co to za historję czytałem w 
gazetach? Jakaś zbrodnia na Hożej 
ulicy, spełniona na starej kobiecie, 
obłąkanie młodej dziewczyny, a do 
tych wszystkich awantur wmięszano 
twoje imię i nazwisko?!

— Nie więcej jak to, coś sam 
powiedział, to  jest zbrodnia. Ov/ą 
zamordowaną ofiarą jest moja ro­
dzona ciotka, a  obłąkaną panienką 
moja cioteczna siostra.

— A hL czy tak? P raw da — wi­
dzę na tobie grubą żałobę, musisz 
nam to wszystko ze szczegćHmi o  
powiedzieć. Powiadam ci, , u ko w 
nik jest tak wzburzony..

— Czego ?
— Bagatela!... nazwisko potom­

ków w prostej linii idących od kró­
lów Dalmacji poniewierane po g a ­
zetach...

— Jeśli z tej strony będziem o- 
ceniać tę sprawę, to  mój stryjeczny, 
w trzeciej linji stryjaszek, zupełną 
ma słuszność. Ale gdzie jest kuzyn­
ka Ewelina ?

— Siostra moja gra z ojcem w 
szachy. Ja  zaś t a s  się zgrałem w 
rumel-pikietę, że przyjechałem z 
Warszawy bez grosza, a twoja 
poczciwa kuzynka nie chce mi dać 
pieniędzy, abym się odegrał! . Już 
to wiekuistem jest szaleństwem od­
dawać kobiecie ster rządów do­
mowych!..

— Dziękuj panu Bogu, ze tak 
jest. Dawno byłbyś bowiem wyle­
ciał z Wilczych Dołów. No, ale tym 
razem piękne za i.adobne dzieli­
łeś się ze mną, teraz kolej na mn .eL

— Nie rozumiem.
— Rzecz bardzo prosta!. Ponie­

waż otrzymałem spadek po moim 
wujaszku i to gruby, bo wynoszący 
przeszło pół miliona guldenów na 
swoją głowę — otwieram kieskę i 
pragnę byc twoim bankierem, pod 
tym jednak warunkiem, iż n:e bę­
dziesz nigdy atakował swej siostry 
o  pieniądze, gdyż takowych dać ci 
nie jest w stanie, bo ich nie posiada.

— Dla czegóż mi tego nie po­
wiedziała ? -

— Dla tej samej przyczyny, dla 
której nie zrobiła ci dotąd wzmian­
ki, iż Wilcze-Doły aż po same brze­
gi są zabagnion- długami.

— Co ty bajesz?
c. d. n.
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snwcu, a nie w Czeladzi, Jak życzyli 
sobie członkowie związku. Wobec 
wyrażenia votum nieufności zarzą­
dowi dotychczasowy prezes p. No­
wakowski zrzekł się swej funkcji.

Przed zakończeniem zebrania u- 
chwalono wziąć udział w manewrach 
nocnych okręgu katowickiego, mają­
cych się odbyć z 2 na 5 maja oraz 
ustalono skład drużyny do zawodów
0 puhar miasta Czeladzi, które jed­
nak prawdopodobnie w dniu 3 go 
maja się nie odbędą.

(c) Echa wyborów do rady  
m iejskiej. Za wznoszenie okrzy­
ków antypaństwowych i awanturo­
wanie się na wiecu przedwyborczym 
do rady miejskiej została ukarana 
dwutygodniowym więzieniem Balbi­
na Misiąszkowe, Żabia 6.

Wczoraj odprowadzono ją do 
więzienia w Sosnowcu, gdzie odsie- 
dzi karę.

Z Dąbrowy.
(d) Tragiezna śmierć pod 

Ząbkowicami. W niedzielę dono­
siliśmy o tragicznym wypadku, jaki 
miał miejsce na forze kolejowym 
między Ząbkowicami i Łazami, gdzie 
uderzony przez pociąg mężczyzna 
nieznanego nazwiska doznał pęk* 
uięcia czaski i połamania żeber.

Przewieziony do szpitala w Bę­
dzinie na drugi dzień życie za­
kończył.

Po skiupuielr.em dochodzeniu 
p o l i c j i  udało s i ę ustalić 
nazwisko tragicznie zmarłego, jest 
fo mieszkaniec Gołonoga 60 letni 
Jan Piec.

(d) Ze sport?. W ubiegłą nie­
dzielę o godz. 4 po południu na 
boisku R. K. G. S. Zagłębie w Dą­
browie, zostały rozegrane zawody 
piłki nożnej między pierwszą dru­
żyną » Zagłębie* z Dąbrowy, a »Sar- 
macją* z Będzina z wynikiem 4.*0.

(d) Kamieniami na policjanta. 
Onegdaj w godzinach popołudnio­
wych przechodzący torem obok 
stacji kolejowej policjant, zauważył 
spacerującą po lorze jakąś kobietę. 
Zwrócił się więc do niej s uwagą, 
ie  po lorach chodzić nie wolna 
Na słowa policjanta kobieta obrzu­
ciła go stekiem ordynarnych wy­
razów i oświadczyła, że z toru nie 
zejdzie.

Wówczas policjant postanowił 
zabrać ją do komisariatu. 1 tym ra­
zem kobieta stawiła opór. W pew­
nej chwili wyrwała się z rąk po­
licjanta 1 odbiegłszy kilka kroków 
obrzuciła go gradem kamieni.

Przy pomocy przechodzącego 
drugiego policjanta zabrano ją do 
komisariatu, . i sprawę skierowano 
do sędziego śledczego, który osa­
dził ją w więzieniu.

Jest to mieszkanka Dąbrowy 
Julja Cupiał.

(d) Nieszczęśliwy wypadek 
na kopalni Paryż. W ubiegłą so­
botę na kopalni Paryż w Dąbrowie 
robotnik Antoni Płaczek zamieszkały 
w Będzinie przy ulicy Ksawera 12, 
dostał się podczas przepychania 
między dwa wózki naładowane wę- 
giem i doznał zgniecenia całego 
ciała.

Przewieziony do szpitala św. Bar­
bary w Dąbrowie po dwudniowych 
męczarniach życie zakończył.

(d) N iepopraw ny p ijak. Oneg­
daj wieczorem policia spisała do­
niesienie na częstochowianina Jana 
Przełożyńskiego, który po pijanemu 
awanturował się na ulicach miasta.

Przełożyński zaraz po wyjściu 
rano z aresztu upił się powtórnie
1 wyszedłwszy na ulicę począł się 
awanturować. Policja znów zabrała 
go do aresztu i sprawę skierowała 
do sądu: ______ __

Z Olkusza.
(ol) Podczas wielkiego poża­

ru w Ryczowie, spłonęło 21 bu­
dynków. W czasie wielkiej wichury 
w dniu 20 bm.. powstał pożar v/ jed­

nym z domów we wsi Ryczów, gm.
Ogrodzieniec, pow. olkuskiego, od 
którego ogień, podsycany wiatrem, 
przenosił się z domu na dom. W 
krótkim czasie pastwą szalejącego 
żywiołu padło 21 budynków.

Akcja ratunkowa była b. utrud­
nioną również z braku wody. Na ra­
tunek pospieszyła straż ogrodzie- 
niecka i okoliczne.

Na wiadomość o pożarze, nie­
zwłocznie wyjechali z Olkusza p. 
starosta Stamirowski i komendant 
pow. komisarz Hein. Ogień powstał 
prawdopodobnie wskutek nieoslroż- 
ności. ____________

Z e  s p o r tu .
Wynik meczów piłkarskich w Zagłębiu.

„Sosnowiec" — „BrynSca" 3 :2 . 
U b. n ie dz ie li roze g ra ł k. s. „S osno ­
w ie c "  na bo isku  „ V ic to r j i ”  zaw ody 
ko leżeńskie  z cze ladzk im  k . s. „B ry -  
n icą ” , odnosząc nad sw ym  p rze c iw ­
n ik ie m  nieznaczne zw ycięstw o .

„Warta*' (Zawiercie) — „Victo­
ria** 1 :6 .  P ow yższe zaw ody k o le ­
żeńskie rozegrane w  Z a w ie rc iu  za­
ko ń czy ły  się p ięknym  sukcesem so­
snow ieck ie j „ V ic to r j i ” , k tó ra  w ys tą ­
p iła  z k ilk o m a  g raczam i re ze rw o ­
w y m i.

„świt** — „Zagłębianka** 0 :3 .  
B -k laso w a  d ru żyna  nędzińska  b ije  
A -k la s o w ą  d ru żynę  „ S w it ”  na jego 
bo isku .

„Makabi** —- „Sarm acja” 1 :1 .

m

„ D  A  K “  Sp. z o. o.
Sośnuwias, ul. Piłsudskiego nr. 14.

Telelon 8-^8.
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Z sądu okręgowego.
Zemsta zawiodła gre za kraty

Dwaj sąsiedzi z Zagórza 21 letni 
Leon Galiński 1 26-!elni Franciszek 
Raczyński (Kol »Mec«) oddawna 
pałali do siebie nienawiścią z po­
wodu drobnvch zatargów, powsta­
łych między nimi po sąsiedzku.

Aż nareszcie Galiński postano­
wił skończyć ze znienawidzonym 
sąsiadem. Uzbroiwszy się w grubą 
pałkę, czatował w bramie domu.

Gdy Raczyński wychodził do 
pracy, padły na niego ciężkie razy.
Z  jękiem osunął się na ziemię. Ga­
liński w zapamiętałej nienawiści 
podrapał mu jeszcze twarz, poczem 
zbiegł.

Ciężko pobitego Raczyńskiego 
ze złamanym obojczykiem, zabrano 
do domu. Wczoraj Galiński przez 
sąd okręgowy w Sosnowcu skazany 
został na sześć miesięcy więzienia. 
Skazany odbywa karę.

Opór policji.
Za stawienie czynnego oporu 

policjantowi, odprowadzającego p i­
janego osobnika do komisariatu, 
pociągnięta została do odpowie­
dzialności sądowej 19 letnia Stani 
sława Goncik z Ząbkowic, dostała 
dziesięć dni aresztu.

Fałszerze ukarani więzieniem
W grudniu ub. r. 24 letni Antoni 

Dróżdź, mieszkaniec Sosnowca, Wą­
ska 10, złożył podanie za pośred­
nictwem państwowego urzędu po­
średnictwa pracy o przyjęcie go do 
polic,i: państwowej. Na dowód, że 
mają do czynienia z kandydatem, 
posiadającym wszelkie ku temu 
kwalifikacje, załączył do podania 
świadectwo o odbyciu służby woj­
skowej, oraz świadectwo z ukoń­
czenia 6 ciu klas gimnazjum Sta- 
3zyca.

Świadectwo to wraz z podaniem 
biuro pośrednictwa pracy skiero­
wało do władz policyjnych, które 
dla upewnienia się, świadectwa

LOSY I-ej klasy
są iuż w sprzedaży w szczę- 
zzzzz śliwej kolekturze "

JÓZEFA
MŁAWSKIEGO
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23

Oddział
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 14.
— G ŁÓW NA W YGRANA -

” 750.000 Złotych
Co drugi los wygrywał

Z  przyjem nością na leży  stw ier­
dzić, że w  naszej kolekturze  
p ada zazw yczaj 53— 6 0 %  w y -

P |  granych zam iast norm alnych
50°/o. W  tysiącu w ypadkach  
jeden moment, jedna myśl 
szczęśliwa, sekunda decyzji 
i dobre natchnienie decydują  
o szczęściu człow ieka. T a  
chw ila, w  której czytasz te 
słowa, może w łaśnie jest tą 
chw ilą  szczęścia, której od  
daw na oczekiwałeś. N ie  po­
zw ól je j w ym knąć się i kup nie­
zw łocznie szczęśi:w y  nasz los.

Ceny losdw: ćwtarfta Zł. 10, potówka Zł. 20, cały los Zł. 40.
113 A b y  udogodnić nabyw anie  losów naszej licznej k lije n -
1BB te li z  okolic, o tw ieram y w  dn, 25 b. m. nowe o d d zia ły  na­

szej szczęśliwej kolektury:

w BĘDZINIE, przy ul. Małachowskiego 24, tel. 5-98 
w ZAWIERCIU. przy ul. Piłsudskiego 5, teł. 97
w CZELADZI, Rynek 8.
w ORODZCO, przy ul. Kościuszki.
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szkolne przesłały do dyrektora 
gimnazjum

Po sprawdzeniu okazało się, że 
świadectwo to było sfałszowane i 
że Antoni Dróżdź wogóle do gimna 
zjum Slaszyca nie uczęszczał.

Pociągnięty do odpowiedzialno­
ści karnej Antoni Dróżdż oświad­
czył, że świadectwo to przystał mu 
ojciec do Złoczowa, gdzie służył w 
wojsku.

Ojciec Drożdża, Kazimierz przy­
znał, że rzeczywiście wysłał svnowl 
owe świadectwo, które otrzvmal za 
200 złotych od 28 letniego Antonie­
go Łuczaka (Przechodnia 4), Ł u ­
czak zaś, tłumaczył się, że dał mu

je Henryk Stanik (Żytnia 16), kara­
ny za podobne praktyki kiikumie- 
sięcznem więzieniem w 19ż8 roku.

Jak wynika z przeprowadzonych 
dochodzeń cała paczka była dobra­
na, Kazimieiz Dróżdż bowiem był 
już również karany czterolelniem 
ciężkiem więzieniem za fałszowanie 
bilonu w czasach przedwojennych.

Wczoraj fałszerze zasiedli na ła­
wie oskarżonych przed sądem okrę­
gowym w Sosnowcu i skazani zo­
stali: Stanik na rok wiezienia, Ka­
zimierz Drożdż na dziewięć miesię­
cy, Łuczak zaś i Antoni Drożdż na 
sześć miesięcy więzienia.

Za szpiegostwo 10 lat ciężkiego
więzienia.

Donosiliśmy już w ogólnym za 
rysie o sprawie Jozefa Kucharczyka, 
oskarżonego o szpiegostwo na rzecz 
Niemiec.

Oióż ta nad wszelki wyraz smut­
na sprawa znalazła się na wokan­
dzie sądu okręgowego pod prze­
wodnictwem sędziego Kanrenio- 
brodzkiego. Kompleiu sędziowskie­
go dopełniali sędziowie Nierubli- 
szewski i Nakonieczny. Oskarżał 
podprokurator Paciorkowski.

Na ławie oskarżonych pod naj­
cięższym zarzutem zdrady Ojczyzny 
zasiadł były wojskowy, były kapral 
27 pp, następnie zaś, po przejściu 
do »cywile«, roznosiciel depesz 
miejscowego urzędu pocztowego.

Ze względu na szczególny c h a ­
rakter sprawy odbyła się ona przy 
drzwiach zamkniętych. Z obszerne 
go więc akiu oskarżenia możemy 
przytoczyć zaledwie niektóre jego 
częśći, które przedostały się do 
motywów wyroku

A więc Kucharczyk dostarczał 
niemieckiemu agentowi z Bytomia 
planów powołania rezerwistów, p la­

nu organizacyjnego manewrów 7-ej 
dywizii piechoty, oraz n;ektórych 
innvch dokumentów wojskowvch 
mniejszej wagi.

Oskarżony nie skorzystał z przy­
sługującego mu prawa do uzyska­
nia obrońcy z urzędu.

Czytelników zapewnie inteiesuje 
zewnętrzny wizerunek tego człowie- 
wteka, który za judaszowe zaiste 
srebrniki wchodził w konszachty 
z agentami ościennego potężnego 
państwa, wciąż śniącego okrutny 
sen o odwecie.

Kucharczyk już n- ;> erwszy rzut 
oka sprawia odrażaj we wrażenie. 
Jest on brunetem o pcc-ągłej twarzy., 
W niespokojnie latających oczachi 
błyszczą jakieś złe ogniki.

Ani słowa skruchy.. Cynizm, za-s 
chowany aż do ostatniej chwili i u- 
siłowania, naprzekór bjącym w o-, 
czy dowodom winy, oszukania wy­
miaru sprawiedliwości z pomocą* 
zmyślonych nieprawdopodobnycłr 
bajeczek.

W charakterze rzeczoznawców i. 
świadków powołano kilka osób, w*



S ir  6.

tem mir. Albina Leszczyńskiego z 
DOK iV, kierownika samodzielnego 
referatu informacyjnego w Krako­
wie kpf. Mariana Suchańskiego, kpt. 
Wacława Lutomskiego z Łodzi, bie­
głego kaligrafa d.a stwierdzenia 
autentyczności podpisów oskarżo­
nego i t. d. '

S ą d  po przesłuchaniu przemó* 
wienia podprokuratora „ Paciorkow- 
skiego, które niezawodnie, stosow ­
nie do charakteru sprawy, zawiera­
ło  mocne akcenty oskarżycielskie, 
skazał Iózeta Kucharczyka na 10 
lat ciężkiego więzienia.

Morderstwo w Tarnawie —
morderstwem mimowoSnem

Tajemnicze zabójstwo syna g o ­
spodarza Pawlika. 18 letniego Stefa­
na. znalezionego w kałuży krwi na 
podwórku przed kilku dniami, wy­
jaśniło się. Sprawcą zabójstwa jest 
starszy brat zabitego, Stanisław, któ­
ry kompletnie złamany wypadkiem, 
ze skiuchą opowiada, że Kainem 
stał się mimo swej woli.

Mianowicie podczas czynności 
gospodarczych, polecił on młodsze­
mu bratu odnieść chomonto wraz z 
łańcuchem do chlewa, a gdy Stefan 
tego uczynić nie chciał l począł u-

ciekać, rzucił 3ię na niego i uderzył 
go  łańcuchem.

Na nieszczęście uderzenie to 
miało taki fatalny skutek, że żelazo 
łańcucha przebiło czaszkę i spowo­
dowało wylew krwi na mózg.

Sprawca, jak również rodzina 
zabitego, bojąc się odpowiedzialno­
ści, fakt ten narazie przed policją 
ukryła.

Mimowolnego zabójcę zaareszto­
wano l oddano do dyspozycji sędzie­
go  śledczego w Olkuszu.

Zaświstały rapiery i kuli...
Krwawe starcie korporacyj akademickich.

Poranny" donosi„Expies Poranny" donosi ze
Lwowa:

W nocy z soboty na niedzielę 
doszło we Lwowie do krwawej a- 
wantury pomiędzy studentami, zrze­
szonymi w korporacjach akademic­
kich.

W dolnych salach restauracji 
Marszałka na Pohulance odoywała 
się
sobótka akademickiej korporacji 

„Venedia”,
do której należą w przeważnej częś­
ci słuchacze wydziału weterynarji 
Uniwersytetu Jana Kazimierza. Kor­
poracja „Venedia“ liczy 60 członków.

Równocześnie w górnych salach 
restauracji, n a  1 -em  piętrze, urzą­
dziła zabawę

ż y d o w sk a  korp oracja  ak ad e­
m icka

o tendencjach asymilatorskich „Fra- 
ternitas**.

Na zabawę tę przybyło specjal­
nie ze stoiicy 5 członków bratniej 
korporacji warszawskiej „Monsalwa- 
nja”. Razem z nimi w  zabawie bra­
ło udział 50 osób.

Około północy
kilku członków „Fraternitas* rzuciło 
myśl, aby zaprosić na zabawę aka­
demików z bawiącej się na dole 
korporacji „Venedia“ i pokazać im 

korporacyjne, panujące

Ir 105.

swej obronie chwycili za stoły 1 
krzesła, łamiąc je na drobne części.

Nagle zagrzmiały
strzały rewolwerowe.

Kto strzelał, nie ustalono. Dwie 
osoby odniosły ciężkie rany postrza­
łowe głów. Są to członek „Venedji* 
student Kozłówskj i członek „Fra- 
ternitas” Józef Reich, syn znanego 
adwokata lwowskiego.

Pogotowie przewiozło ich do 
szpitala.

Ponadto 30 osób odniosło

ciężkie rany.
Wśród nich pięciu członków „Ve- 

nedjiw ma twarze pokłóte rapierami.
Lokal restauracji został doszczęt­

nie zdemolowany.
Przybyła na miejsce krwawej a- 

wantury policja skonfiskowała 6 po­
łamanych rapierów.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawą, 22.4.
Nowy Jork 8.90 
Londyn 48,27%
Paryż 54.84*/.
P rcga 2T59y«
W iochy 46,70 
Belgia 125.85*/,,
Szw ajcaria 17i .6j
H olandia 55815
Slokholm  258.52
Do!. War. pr. obr. 8.92% w
§?/0 Poż. Dolarowa 88,50—87./ , j
6% To' Konwersacyjna zt. 67.00
4% Poż. inwestycyjna zi. 105.—
4*/.c/„ Ziemsk. Kredvl. 47,60—47,40 

Tendencja: niejednolita

AKCJE.
Warszawo, 22.4

M ałopolski 27.—
Bank Polski 165,00—167,00
Bank spół. zarobk. 78.50 bez kuponu
Węgiel 77,50
Cegielski 40,00
Lilpop 54,25
Norblin 180.00
Ostrowieckie 96,—
Starachow ice 28,00—88,50 
Zieleniewski 120.00 
Borkow ski 12.25 

Tendencja: bez zmiany

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 22.4

Zyto ceno łranzsk. 80 ton 55.20 
Wyka 45,00—45,—

Reszta notowali bez zmiany 
Usposobienie spokojne

P o sa d y  I p ra c e .

TTotrzebny zdolny szofer, w iadom ość ul 
^  i-g o  maja nr. 21, portier wskaże.

Poszukuje się  tokarza i ślusarza sam o­
dzielnych i wykwalifikowanych do ro ­

bót precyzyjnych na sztańce 1 sznyty dc 
pow ażnego przedsiębiorstwa. Pierszeń- 
8two z praktyką w sztańcowniach. D o­
kładne oferty składać, sub. „M* w red. 
„Expresu Zagłębia*. ______

M o n te r  sp e c ja lis ta  w o d o c iąg o w y  zm :e 
nl p o s a d ą  o d  z a ra z  lub późn ie j La 

sk a w e  z g ło sz e n ia  oo  „E x p re su  Za łę - 
bia*' d la  „M ontera*1.
r \ „ m  5U0 zł, za wyrobienie mi pesudy. 
L /C m l w iadom ość w administracji „Fx-W ladomość 
presu Z agłęb ia ,

Wolne miejsca

A genci do sprzedaży narzędzi rolniczycji 
za w ysoką prowizją poszukiwani. Zgło­

szenia: Zakłady rolnicze, Lwów, skrytka 
pocztowa 174.

na uzier 25 
kwietnia

1929 roku.
Kandydatów do policji państw ow a na 

wyjazd 5, hutników na bu te l'i do huty 
szklanej 10, nagrzewaczy na bloki ze świa 
dectwami w miejscu 2, robotnic do kle.e- 
nia płaszczy gumowveh 2, pomocv górni­
czej 10, służby domowej ze świadectwa-
mi 2. , ,

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do  pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukuiący 
pracy. Zgłaszać się do  urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
s i ł y  27 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do  pracv 41 osoi y

DROBNE O O LO SZEN iA .

K upno i sp rz e d a ż .

L O K A L E .

Budka do wynajęcia w dobrym punkcie, 
handlowa z urządzeniem. Floriańska 

ró g  Piaskowej. W iadomość u gospodyni. 
Kabziński.

Bacznoićl —•— Baczność!

Fabryka Kapeluszy
przyjmuje do przefasonowania i farbowa 
niw Damskie, Męskio i Dziecinne kape 
lusze, berety  oraz meloniki n a  najnowsze 

modele.
U w aga! Już nadeszły letnie modele i prze­
rabia" się z lizrowych, palmowych i pa- 

nam skie kapelusze n a  le tn ie  modele.

zwyczaje korporacyjne, panujące M. BERGMAN
" " w y b r a n o T w u  delegatów , którzy S O S N O W I E C ,  l a ^ O W S  15
tseszli na dół. (w podwórzu) _

Członkowie „Venecljl” przyjęli 
zaproszenie i dwu z nich udało się 
wraz z przybyłymi delegatam i na 
górę.

Gdy akademicy żydowscy ujrzeli 
na sali

o b c e  czapki korporacyjne,
podzielili się odrazu na dwa obozy.

— Czego oni tu  chcą?—odezw a­
ły się glosy.

— Myśmy ich zaprosili — stanęli 
w obronie napastow anych delegaci.

W tem do jednego z gości pod­
skoczył któryś z gospodarzy.

— Ptzysziiście tu  podsłuchiwać!
— zawołał i z temi słowy

uderzył g o  w lw . rz.
Dało to  hasło do zbiorowej bija­

tyki.
Studenci rzucili się wzajemnie na 

siebie, okładając się pięściami. H a­
łas i głośne krzyki zwabiły baw ią­
cych się na dole akademików, k tó­
rzy pośpieszyli z pomocą swym ko­
legom.

Członkowie „Fraternitas", uzbroiw ­
szy się w rapiery, zaczęli siec po 
głowach przeciwników, którzy w

W ć i k l  dziec inne, drezynki. rowerki o 
*  * ras wazeUie reperacje i pokrycia wóz­

ków. C eny fabryczne, Fr. Korpak, S osno - 
wiee-óogoń, Zvtnla róg Zgody. __
A Jadszedł wielki transport kretonów, kre- 
!•** ponów, zefirów, opali i marklzely. Wiel­
ki wybór nici. A. Mendakiewicz, S o sn o ­
wiec Pogoń. Orla. Dogodne warunki spłaty,

Ulep m eczarnia do sprzedania od zaraz. 
G  P ogoń, Pszenna 11.

Z powodu w y j a z d u  do sprzedania piwiar­
nia. W iadomość „Ęxpres Zagłębia* B ę­

dzin.

A /T s u - r i / ł l  do sprzedania, janów  Miej- 
l v lU ^ H Ó l  ski, powiat katowicki, kolonja 
robotnicza 14, Karol P yka. ______  -

Do sprzedania warsztat sto larski z na • 
rzędziami. W iadomość Sosnow iec 

Dębowa 62: ____________

D l  ja p . w śródm ieściu Sosnow ca przy 
K TC iL / tramwaju i kolei, nadający się na 
sklepy, sk łady przemysłowe itp. jeat do 
sprzedania. W iadomość w magazynie obu­
wia „Sokół* róg  P iłsudskiego i S adowej.

owocowe, jabłonie, g ru ­
sze, ś iw y , wiśnie 1 c z e ­

reśnie. N asiona warzyw i kwiatów, oras 
fiance bratków, goździków, s t o k r o t e k ,  
dzwonków i innych, poleca T. Kaszyński, 
Zawiercie, u l  Senatorska 61.

Do wynajęcia sklep, m ieszkanie. Wiado­
m ość Pogoń, Racławicka 9. W łaściciel­

ka domu.

M ieszkanie do wynalęcia pokój z kuchnią 
oraz m aszyna do sprzedania Singera, 

Sielec, Kaliska 24, Szafrański.

j p l j j j  Z g u b io n e d o k u m e n ty .

' 7 gubiłam weksel na 500 ztolych dnia 18 
4 ,  IV wydany przez Z. Zborowskiego, 
Częstochowa, Targow a 12. który uniewaz 
niam Ch. Cym erm ann, Myszków. ___

B .arbara Dziuba zgubiła książkę emery 
‘ lalną wydaną przez kop. „Hr. Renard

/C h ę c iń sk a  Alfreda zgubiła legitymację za- 
s  łkową wydaną przez Fundusz Bez­

robocia i tym czasową legitymację wydaną 
przez m agistrat m. Sosnow ca. ____

Kozieł Jan zgubił książkę Kasy Chorycn 
wydaną w Sosnow cu. ______

Zaginąi portfel z pieniędzmi, papierami 
kartą rejestracyjną. Pieniądze można 

zatrzymać, papiery uprasza się zwrócić, 
Sobieskiego 18, Slarkiewicz. za w ynagro­
dzeniem .

Drzewka
1 /  ozłowski Jan  zgubił . legitymację zasil- 
i k o w ą  w ydaną przez biuro pośrednic­
tw a pracy w Sosnowcu.

'/g u b iłe m  kartę pobytu w ydaną przei 
4 *  Starostw o Będzińskie, którą unieważ­
niam. Franciszek Malinowski.

s ą  j u ż  u  n a s  
i d o  n a b y c i a  :Losy I kl. 19 Lot. Paftstw.

N ieb yw ała  okazja do w zb o g a cen ia  się.
Wygrać można zł. 750 tysięcy. 400 tysięcy, 350 tysięcy, 150 
tysięcy, 100 tysięcy 1 bardzo wiele, wiele innych wygranych 

na ogólną sumę zł. 28.272.000
CO DRUGI LOS WYGRYWA!Szanse do zdobycia fortuny kolosalne! — —

Ryzyko i koszt minimalny.

I y .z ł .T o  y=l ll, Zł. 20 3 = [  %  Zł. 30
Uszczęśliwiliśmy Już tysiące rodzin. Uszczęśliwiliśmy Już tysiące rodzin. 
Za kupione i wygrane u nas losy wypłaciliśmy naszym Graczom miljony złotych  

Z kupnem  u nas losu I kl. radzimy nie zwlekać, gdyż pozostała
ju t niewielka ilość.

KANTOR WYMIANY i LOTERjk

E. LICHTENSTEIN I S - k a
WARSZAWA, M arsza łk o w sk a  146, ŁÓDŹ, P io trk o w s k a  72

Konto PKO dla W arszawy 9.374 Konto PKO dla Łodzi 64.209
F irm a  egz . o d  1835 r . — A d re s  d la  d e p e s z  „Llchtlos-Warszawa** 
Łaskawe zamówienia na prow incji załatwiam y odw rotną pocztą, wysyła.

jąc losy oryginalne.

W lem miejscu w ydąć t nam łaskaw ie przesłać.

Z A M Ó W I E N I E  E .  Z .
Do kolek tury  E. LICHTENSTEIN 1 S-ka

W arszawa, M arszałkowska 148. 
Niniejszem upraszam  o przysłanie ml do 

I kL 19 Lot. Państw .
  ........  losów całych po zł. 40.—

__________  „ połówek „ „ 20.—
 ...........  „ ćw iartek „ „ 10.—

Należność po otrzym aniu losów wpłacę do 
PKO n a  Nr. 9.374 czekiem nadesłanym  ml 
przez kolekturę.
Imię i nazw isko -------——
D okładny adres

\ W y d a w c a :  H e le n a  M onsio rsK a> , D ru k . J i iU p r e a Z f lg te M a * *  S o s n o w ie c .  uL T e a t ra l n o


